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Mia czesto odwiedzata swojego
dziadka Jana. Szta do jego domu
razem z Sanczezem, swoim

pregowanym kotkiem z lekko
ztamanym ogonkiem.

Mia often visited her
grandfather Jan. She walked
to his house with Sanchez,
her striped little cat with a
crooked tail.



Z dziadkiem grali w szachy, stuchali
starych piosenek i rozmawiali o
czasach, gdy rodzice Mii byli jeszcze
dzieémi.
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She and Grandpa John played chess,
listened to old songs, and talked about
the days when Mia’s parents were
children.
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Od pewnego czasu Mia zauwazata
pewnego niezwyktego pana. Za kazdym
razem, gdy szta do dziadka albo
wracata do domu, widziata mezczyzne z
dtugimi wasami zawinietymi na

Lately, whenever she was going to
Grandpa’s house or coming back
home, Mia would see a strange man
walking down the street. He had long
mustaches curled at the ends.



Zawsze towarzyszyt mu
pomaranczowy kot z czerwong
kokardka na szyi. Kot patrzyt na nig
tak uwaznie, jakby jg znat.

He was always accompanied by an
orange cat wearing a red bow
around its neck.



Mia zastanawiata sie, kim jest
ten cztowiek i gdzie mieszka.

Ale nikt w okolicy nie potrafit
jej odpowiedzied.

Mia often wondered who that
man was and where he lived.
But nobody in the neighborhood
seemed to know.



Pewnego dnia Mia i Sanczez
postanowili sledzi¢ go po
cichutku. Zobaczyli, jak mezczyzna
idzie do starego, opuszczonego

domu stojgcego za
rogiem domu dziadka

One day, Mia and Sanchez decided
to follow him very quietly.

They watched as the man walked
toward the old abandoned house
around the corner from Grandpa
John’s home.



Mia schowata sie za krzakami, zeby
nikt jej nie zauwazyt. | wtedy stato sie
co$ niezwyktego. Mezczyzna otworzyt
skrzynke na listy. Potem wsunat reke
miedzy krzewy i wyciggnat mata,
sliczng buteleczke.

Mia hid behind some bushes so she
would not be seen. And then something
extraordinary happened. The man
opened the mailbox. Then he reached
into the bushes and pulled out a tiny
bottle.



Wygladata delikatnie i bardzo
tajemniczo. Upit z niej tyk, a potem
podat jg swojemu pomarannczowemu
kotu. Powoli zaczeli sie zmniejszac.
Coraz bardziej. | jeszcze troche.

mysterious. He took'a sip and then
gave a sip to his © ge cat. Slowly,
they began to shrink. Smaller. And
smaller still.



A potem podskoczyli i wskoczyli
do skrzynki na listy.
Mia nie mogta uwierzy¢ wtasnym

oczom.

Then they jumped and
disappeared into the mailbox.
Mia could hardly believe her eyes.



— Jak oni moga tak po prostu
wchodzi¢ do cudzej poczty! —
szepneta oburzona.

Odczekata chwile. Potem razem z
Sanczezem wyszli z kryjowki.

— How dare they sneak into
someone else's maill — she
whispered.

She waited a little while.

Then she and Sanchez stepped out
from their hiding place.



Powtdrzyli wszystko doktadnie tak
samo.

Otworzyli skrzynke, poszukali miedzy
krzakami i znalezli piekna buteleczke.
Kazde z nich wypito malutki tyczek.

They copied everything they had seen.
They opened the mailbox, searched
among the bushes, and found the
beautiful little bottle.

Each of them took a tiny sip.



Then they jumped into the mailbox.



Mia i Sanczez przeszli przez kamienny
tuk, podobny do tych, ktére mozna
spotkac¢ w parkach. Stat tam ten sam
opuszczony dom... Wygladat jak nowy.
Wokoét rosty kwiaty, spiewaty ptaki, a
nad ogrodem lataty motyle.

Mia and Sanchez passed through a
stone archway, like the ones you can
find in a park. The abandoned house
was there... It looked brand new.
Flowers bloomed everywhere. Birds
sang in the trees. Butterflies fluttered
through the garden.



Mia spacerowata po ogrodzie razem

z Sanczezem. Rozgladata sie na
wszystkie strony, ale nigdzie nie
widziata mezczyzny z wasami. Wtedy
zauwazyta chtopca idgcego chodnikiem.
— Czesc¢ —
powiedziat. — Ale
masz fajnego kota.
Podoba mi sie jego
ogonek.

Mia walked through
the garden with
Sanchez. She looked
around, but she
could not find the

)l man with the
mustache anywhere.

Then she noticed a boy walking along the
sidewalk.

— Hello — he said. — That's a great cat. |
like his tail.



Chtopiec podszedt blizej i zaprosit
ja do zabawy.

Poszli na plac. Mia nauczyta go
chodzi¢ na rekach, a on pokazat
jej, jak gwizdad, wktadajac palce
do ust. Spedzili wiele godzin na
zabawie i rozmowach.
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The boy came closer and invited
her to play.

They went to the town square. Mia
taught him how to walk on his
hands, and he showed her how to
whistle using his fingers.

They spent hours playing and
talking.



Az w koncu Sanczez dotknat
tapka nogi Mii. — Masz racje,
Sanczez — powiedziata. — Czas

wracac.

Until Sanchez gently tapped Mia's
leg with his paw.

— You're right, Sanchez — she said.
— It's time for me to go home.



Przed odejsciem podata
chtopcu reke.

— Mam na imie Mia. Mito cie
poznac.

Chtopiec usmiechnat sie.

— Jestem Jan. Bede na ciebie
czekat jutro.
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Before leaving, Mia shook the boy's
hand.

— My name is Mia. It's nice to meet
you.

The boy smiled.

— I'm John. I'll be waiting for you
tomorrow.



Mia wrdcita do skrzynki na listy.
Rozejrzata sie, wyjeta
buteleczke i razem z Sanczezem
wypita po matym tyku.

Mia walked back to the mailbox.
She looked around, took the
little bottle, and shared another
tiny sip with Sanchez.



Mia wrdcita do domu. Byta juz pora
kolacji. Poszta sie wykgpac i zanim
sie zorientowata, juz spata.
Wakacyjne dni mijajg wtasnie tak
szybko.

Nastepnego ranka Mia nie mogta
sie powstrzymad i zndw poszta do
opuszczonego domu. Ona i Sanczez
powtdrzyli caty rytuat. Rozejrzed sie
na boki. Buteleczka. Maty tyczek.
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Mia returned home. It was already
time for dinner. She went to take a
bath and, before she knew it, she
was fast asleep. Vacation days
always seem to pass that quickly.
The next morning, Mia could not help
herself. She walked back to the
abandoned house once again.

She and Sanchez repeated the ritual.
A quick look to both sides.

The little bottle. A tiny sip.
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Gdy przeszli na druga strone,
Mia ruszyta uliczkami osiedla.
Znata tu kazdy zakatek, a jednak
co$ byto inne. Niektdre drzewa
wygladaty inaczej. Niektore
domy takze. Nawet samochody
wydawaty sie dziwne.
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When they crossed through, Mia
began walking through the streets.
She knew every corner of the
place, yet something felt different.
Some of the trees were not quite
the same. Some of the houses
looked different too. Even the cars
seemed strange.




Nagle zobaczyta Jana biegngcego
W jej strone.

— Mia! Sanczez! — zawotat
radosnie.

Suddenly, she saw John running

toward her.
— Mia! Sanchez! — he shouted

happily.




Tak jak poprzedniego dnia, wybrali sie
na spacer po miasteczku. Mia nie
pamietata, zeby kiedykolwiek przezyta
tak upalny dzien.Po chwili ustyszeli w
oddali muzyke. To byt samochdd z
lodami.

Just like the day before, they spent the
day wandering around the town. It was
incredibly hot. Mia could not remember
ever feeling such a scorching day. Then
they heard music in the distance. An ice
cream truck was coming down the
street.



W ciezardwce, w cieniu, lezat

pomaranczowy kot ze swoja
czerwong kokardka i znow przygladat
sie Mii. Jan zamowit loda
Smietankowego. Mia oczywiscie
wybrata czekoladowego.

Inside the truck, in the shade, lay the
orange cat with his red bow, watching
Mia once again.

John ordered a vanilla ice cream.

Mia, of course, chose chocolate.



Sprzedawca miat dtugie wasy zawiniete
na koncach. Byt tym samym mezczyzng
z domu, ktdry po drugiej stronie skrzynki
nie byt opuszczony.

Kiedy mieli juz odejsé, lodziarz spojrzat
na Mie i powiedziat: Mata, musze ci co$
powiedzied. Dzisiaj jest ostatni dzien,
kiedy Sylwester i ja jestesmy w tym
miasteczku. Jutro juz nas tu nie bedzie.
Po czym porozumiewawczo mrugnat do
niej okiem.
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The ice cream seller had long mustaches
curled at the ends. He was the same man
from the not abandoned house. Just as
the children were about to leave, the ice
cream seller looked at Mia and said: Little
one, there is something | must tell you.
Today is the last day that Sylvester and |
will be in this town. Tomorrow, we will be
gone.

Then he gave her a playful wink.



Mia poczuta delikatny smutek.
Zrozumiata, ze nastepnego dnia
skrzynka na listy nie bedzie juz otwarta.
Z odrobing smutku i odrobing radosci
ona i Jan ruszyli dalej przez park.

Mia felt a gentle sadness. She
understood that the mailbox would no
longer be open the next day.

With a little sadness and a little
happiness, she and John continued their
walk through the park.



Upat wcigz otulat ulice. Stonce
zaczynato powoli zachodzi¢, gdy
Sanczez ponownie dotknat tapka
nogi Mii.

The heat still wrapped itself around
the streets. The sun was beginning
to sink lower in the sky when
Sanchez touched Mia's leg again
with his paw.




Mia wiedziata, ze nie da sie
zatrzymac czasu. Przez chwile
milczata, a potem powiedziata:
Jutro nie bede mogta juz wrdcié.
Ale chce zostawic ci cos.

Mia knew she could not stop time.
She thought for a moment and
then said: Tomorrow | won't be
able to come back. But | want to
leave you something.




Zdjeta z szyi wisiorek. Byto to mate,
srebrne, usmiechniete stoneczko. Jan
zatozyt go powoli na szyje. Przez
moment wygladat tak, jakby zabrakto
mu stow. Oboje stali w milczeniu,
patrzgc na drzewa i stuchajgc spiewu
ptakdw.

She removed the necklace she was
wearing. It was a small silver pendant
shaped like a smiling sun. John slowly
placed it around his neck. For a moment,
he seemed unable to find any words.
The two of them stood quietly, looking at
the trees and listening to the birds sing.



Wtedy Sanczez usiadt przed Mia.
— Tak, Sanczez. Wiem.

Mia mocno przytulita swojego
przyjaciela.

Potem ruszyta w strone domu,
ktory nie byt opuszczony.

Powoli. Najwolniej, jak tylko
potrafita.

Then Sanchez sat down in front of Mia.
— Yes, Sanchez. | know.

Mia hugged her friend tightly.

Then she began walking toward the
house. Slowly. As slowly as she
possibly could.



Przed wejsciem obejrzata sie
jeszcze raz na plac.
Jan wcigz tam stat i patrzyt za nia.

Before going inside, she turned
around one last time.

John was still standing there,
watching her.



Mia wzieta buteleczke.

Mia picked up the little bottle.

Pum

pum,

pum.



Mia obudzita sie nastepnego ranka bez
najmniejszej ochoty, zeby wstad z tdzka.
Sanczez wskoczyt na tézko i usiadt Mii
na piersi. — Wstawaj, cztowieczku —
zdawat sie mowic.

The next morning, Mia woke up without any
desire to get out of bed. Sanchez jumped
onto the bed and sat on her chest. — Come
on, little human — he seemed to be saying.



Mia podniosta sie, wiedzac, ze to
bedzie smutny dzien. Przeszta obok
opuszczonego domu i zajrzata miedzy
krzewy.

Nie byto tam zadnej buteleczki.
Sprawdzita pod innymi skrzynkami na
listy. Moze jakas byta schowana
witasnie tam.

Ale niczego nie znalazta.

+

Mia got up, knowing it would be a sad
day. She walked past the abandoned
house and searched among the bushes.
There was no little bottle. She checked
beneath other mailboxes. Maybe one
was hidden there. But she found
nothing.



Szta tak od domu do domu, az niemal
nie zauwazyta, ze dotarta pod dom
dziadka Jana.

— Moze dzisiaj cho¢ odrobina storica
wyjrzy zza chmur — pomyslata.
Weszta bez pukania, tak jak dziadek
zawsze jej pozwalat.
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She walked from house to house until,
without really noticing, she arrived at
Grandpa John's home.

— Maybe a little sunshine will come out
today — she thought.

She went inside without knocking, just as
Grandpa had always told her she could.



Jan siedziat przy oknie.

Na zewnatrz mate ptaszki bawity sie
miedzy gateziami. — Czes¢, dziadku —
powiedziata Mia, siadajgc mu na
kolanach. — Witaj, kochanie —
odpowiedziat.

John was sitting by the window. Outside, a
few little birds played among the branches.
— Hi, Grandpa — said Mia, climbing onto
his lap. — Hello, my dear — he replied.



Mia spuscita wzrok. — Musze ci cos
opowiedzied. Cos, w co pewnie nie
uwierzysz. Dziadek lekko sie
usmiechnat. — Potrafie uwierzyé w
wiele rzeczy.

Mia wzieta gteboki oddech: Nie mam
juz medalionu, ktéry mi podarowates.
Podniosta gtowe: Datam go komus,
kogo bardzo polubitam.

Dziadek nadal sie uémiechat: | bardzo
dobrze, kochanie. Wtasnie tak nalezy
postepowacd.

Mia looked down. — | need to tell you
something. Something you probably
won't believe. Grandpa smiled gently.
— | can believe many things.

Mia took a deep breath. — | don't have
the medal anymore. The one you gave
me. She looked up at him. — | gave it to
someone | cared about very much.
Grandpa kept smiling. — Then you did
the right thing, my dear. That's how
these things should be done.



Wtedy Jan powoli wsunat reke pod
koszule. Po chwili wyciggnat srebrny
wisiorek. Mate, usmiechniete
stoneczko.

Mia przez chwile patrzyta na niego
bez zrozumienia.

A potem szeroko otworzyta oczy.

— Jan? — zapytata cichutko.

Then John slowly slipped his hand inside
his shirt. A moment later, he pulled out a
silver pendant. A little smiling sun.

At first, Mia stared at it without
understanding. Then her eyes opened
wide.

— John? — she asked softly.




Dziadek objat jg ramieniem.
— Czekatem na ciebie jeszcze zanim
urodzili sie twoi rodzice.

Grandpa wrapped his arms around her.
— |'ve been waiting for you since before
your parents were born.
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To jest historia Mii i Sanczeza,
Jana, sprzedawcy lodow oraz

pomaranczowego kota.

Ale jest jeszcze cos, co musze

wam opowiedziec.

Mia nigdy nie przestata szukac
skrzynek na listy.

That is the story of Mia and Sanchez,
and John, and the ice cream seller,

and the orange cat.

But there is something else | need to
tell you. Mia never stopped looking
for mailboxes.




Dzisiaj jest juz dorostg kobieta.
Pracuje, chodzi szybkim krokiem i
czasem miewa bardzo powazne dni.
Ale za kazdym razem, gdy mija
skrzynke na listy, zaglada pod nig,
rozglada sie dookota i sprawdza
krzaki w poblizu. Tak na wszelki
wypadek.

Today she is a grown woman. She
works, walks quickly, and sometimes
has very serious days. But whenever

she passes a mailbox, she looks
underneath it, around it, and among the
nearby bushes. Just in case.




| wtasnie tutaj potrzebuje twojej
pomocy. Jesli kiedys zobaczysz w
swojej okolicy, w swoim miescie
albo w swojej miejscowosci jakgs
podejrzang skrzynke na listy,
rozejrzyj sie uwaznie. Moze
znajdziesz przy niej niewielka
buteleczke.

And this is where | need your help.
If you ever see a suspicious-looking
mailbox in your neighborhood, your
town, or your city, take a good look
around. You might find a little
bottle.




Czasami moze byc tak malenka jak gtos
dziecka, ktdre jeszcze nie czuje sie
catkiem pewnie.

Albo tak delikatna jak oddech kota.

A jesli kiedys trafisz na skrzynke, ktora
wyda ci sie wyjatkowa, mozesz zrobic
jej zdjecie i wystac je Mii.

Sometimes it can be as tiny as the voice
of a child who is not yet sure of himself.
Or as soft and delicate as the breath of
a cat.

And if you ever find a mailbox that
seems special, you can take a picture of
it and send it to Mia.




Ona obiecuje obejrzed kazde
zdjecie z nalezytg uwaga. Bo byc
moze pewnego dnia lodziarz
przejedzie takze twojg ulica. | byé
moze pewne drzwi znéw sie
otworza.

Drzwi, o ktdrych przeznaczeniu
wiedzg tylko koty.

She promises to look at every picture
carefully. Because perhaps, one day,
the ice cream seller will pass down
your street. And perhaps a door will
open once again.

A door that only cats know where it
leads.







And now... let’s see
some of the Edyta’s
cats!

A teraz... zobaczmy
Rilka Rotow Eduyty!
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Ta'ksigzka jest dzietem Edyty'i je)
ojca. Razem wpadli na pomyst i
stworzyli postacie. Edyta
narysowata postacie, a jej ojciec
ozywit je na tablecie graficznym.
Rysunki sg w wiekszosci
wykonywane recznie na tablecie,
chocC zdarzajg sie sytuacje, w
Ktorych wspomaga je sztuczna
inteligencja, na przyktad przy
tekscie na okfadce.

Ojciec Edyty studiowat inzynierie
(MMO), sztuki piekne'i jezyk
hiszpanski w Patagonii. Dzis
mieszkajg szczesliwie razem z je)
matka, Joanng, w Polsce:
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This book is a creation of
Edyta and her father. Together
they came up with the idea and
the characters. Edyta drew the
characters, and her father
brought them to life on the
graphics tablet.

The drawings are mostly done
by hand on the tablet, although
there are some instances
where Al assisted, such as
with the cover text.

Edyta's father studied
engineering (MMO), fine arts,
and Spanish in Patagonia.
Today they live happily
together with her mother

Joanna in Poland. ‘ '
'



For more information go to

vocesmundi.com



